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MONITOR WARSZAWSKI. 


w WARSZAWIE DNIA 2. CZERWCA 1825. ROKU WE CZWARTEK. 


Dostrzeżenia meteoro! lopins w Warszawie. 


Zrana . 
Popoludniu . 
Wieczorem . 


Zrana « 
Popoladniu > 
Wieczorem . 


Zrana . 
Popołudniu . 


1 Czerwca 
Wieczorem -~ 


SEYM KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Posiedzenie dnia 27 Maja. 
w Izbie Senatorskićy. 
Na posiedzeniu dnia tego wniesione by- 
ły do dyskussyi Senatu trzy następujące 
Tytuły księgi léy proiektu Kodexu - Cy- 


wilnego Królestwa Polskiego, jako to: 
Tytuł VII o wywodzie rodu. 


Tytuł VIII o przysposobieniu i opiece 


dobrowolnćy. 
Tytuł IX o władzy Rodzicielskićy. : ' 
Tytuły te iednomyślnością przyięte w 
‘Senacie zostały. 
RA w Jzbie Pawidskióy. 


JW. Radca Stanu Ilnieki wniósł do Taby : 


Poselskićy próiekt "dò prawa zmieniaiący 


ppa artykułu 530 Kodexu Cywilnego 


'dzierżaw i czynszów wieczystych. 
ak ten większością głosów 54 prze- 
'ciwko 48 przyięty został. ; 
Posiedzenie dnia 28. Maia. 
w Izbie Poselskićy. 


Na posiedzeniu lzby Poselskićy dnia te- 
go, jw. Radca Stanu Ilnicki, wniósł pro- | 
zmieniający kary zamknięcia w do- 
mu poprawy artykułami 375 i 393 Ko- 
dexu Karnego Królestwa Polskiego usta- 
osadzenia w domu a- 


iekt, 


nowione, na karę 
resztu publicznego. 


Po przymówieniu się klika: członków 
Kommissyi zgodnie z przedstawieniem Ra- 
dy Stanu,  proiekt wniesiony iednomyślnie 


przyięty został. 
"Na temże posiedzeniu, tenże sam "JW. 
Radca Stanu wniósł drugi proiekt do 


prawa dodatkowego o podpalaczach; zmie- 
'miaiący w części przepisy Działu 18 Księgi 
Tey,” tudzież Dziatu 11go Księgi lléy Ko- 


dexu karzącego Królestwa Polskiego. 
«Dokończenie ,dyskussyi nad tym proie- 


ktęm do następnego Posiedzenia Izby Po*|" 


selskigy odłożone zostało. 


: OBWIESZCZENIE RZĄDOWE. 


Hiommissya W oiewództwa Mazowieckiego 
-~ Na mocy upoważnienia Kommissyi Rzą- 
éy Wyznań Religiynych i Oświecenia 
licznego , podaie do powsżechnćy wia- 
domości iż w dniu 20, Czerwca r. b. w 
iórzę Kommissarza 


rzeczony Delegowanym, o godzinie 10. 


wana odbywać się będzie. plas Licytacya | 


Pedeky materyałów % starego drewnia- 
wa Kościoła: we «wsi Pęcicach rozebrać 
ę 1080 którego to Kościoła mate. 


Stopni ciepla 
Stopni ciepła 
Stopni ciepła 


Stopni ciepla 
Stopni ciepła 
Stopni ciepla 
Stopni ciepla 
Stopni ciepła 
Stopni ciepła 


Obwodu Warszaw- f 
„skiego , przed Kommissarzem , w Obwód | 


Ciepłomierz R. Barometr, 
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ryały wszelkie, urzędownie na summę Zrp. 
249. oszacowane zostały; od tóy więc sum- 
my plus Licytacya rozpoczęta będzie. 


Wzywa chęć maiących nabycia materya- 
łów z pomienionego Kościoła, aby w ter- 
minie oznaczonćń zgłosić się chcieli za po- 
przedniem opatrzeniem się w Vadium Złp. 
50. ' Warunki do rzeczonćy plus licytacyi 
znayduią się w Biórze Kommissarza Ob- 
wodu Warszawskiogo „, które każdego dnia 
na Żądanie chęć maiącego licytowania o- 


kazane bydź mogą, 


w Warszawie dnia 24. Maia 1825. r. 
Radca Stanu Prezes 
w Zastępstwie Kożuchowski. 
`- Sekretarz Jeneralny Filipecki. 


Kommisżya IY oiewódźtwa Mazowieckiego. 

odaie do publieznćy wiadom ości, iż w d; 
X Czerw. i r. b.w biórze Kommissarzą ob- 
woda Warszaws. w mieście Warszawie przed 
Kommissarzem w obwód rzeczony elego- 


| wanym o godzinie 10 zrana, odbywać się 


będzie minus licytacya na wystawę masiv 
murowanego kościoła Par afialnego we Wsi 
prywatney Pęcicach , 'którey to wystawy 
koszta ogólnie anszlagiem wyrachowaną 
sumńmę zł. 37,279 gr. 29 wynoszą. 
Każdy zatem chęć podięcia się takowćy 
antrepryzy maiący, w terminie oznaczo- 
nym zgłosić się zechce do Kommissarza 
obwodu Warszawskiego za poprzednićm ő- 
patrzeniem się w Vadium zł.. 4,000 lub 


'wińną iakową porękę żadnemu powątpie- 


waniu” ulegoiącą.  Ansżlag kosztów, Ry- 
sunki oraz warunki do rzeczonéy licyta- 
cyi, znayduią się w  Biórze Kommissarza 
obwodu Warszawskiego , które na żądanie 
chęć maiącego licytowania okazanemi bydź 


mogą. 
w Warszawie 24 Maja 1825 roku. 
(podpisano iak wyżćy) 
nomm —— 


WARSZAWA: | 

—0 Dziennik PY ileński donosi Że zszedł z 
tego świata w 24 roku Życia Hilary Za- 
lewski, « znany w Warszawie przez wy- 
dawanie pisma perygdycznego pòd tytułem 
„Kuryer dla płci piękney* i dziełka „Co 
kto lubi. — Rękopisma pozostałe po nim 
mę bydź zebrane i wydrakowane. » 


= f Wyszło zdrukų nowe dzieło po ty tü- 
łem: AC kościołów, . część pierwsza , 
zamykałąca 4 proiekta S ków parafi- 
alnych różnćy wielkości w 9 tablicach in 
folio : przez Piotra Aignera Bidówniczego 
fińego ` rządowego , Tow: Król: przytściół 


Zachodni 
Południowy Południówo-wschodni 


"Pólnocny 


Stan Nieba. 


Niepewno. 
Słońce pobiega. 
Xiężyc zadęty. 
pAikzaż_a! BIE taka 
Chm urno. 
Chmurno. 
Xiężyc zadęty. 
Kinia at ni 
Niepewno., 
Niepewno. 
Xiężyc. 


Wiatr. 
Północno-zachodni 


Południowo-wschodni < 


Pólnocho-wschodni 
Północny 
Pólnocnó-zachodni 


Półaocno-zachodni 
Pólnocny 
Pólnocny 


Nauk i akademii Rzymskićy Ś. Luk, umie- 
iętności i sztuk pięknych członka. 

Dzieło to, podzielone na dwie części, 
ma w. zamiarze wystawić wzory kościołów 
(niektórych inż wykonanych ) idąc sto- 
pniami'' od prostych aż do okazałych świą- 
tyń. Część pierwsza teraz wydrukowaną 
zamyka wzóry kościołów parafialnych za- 
stósowane do powszechnego w kraiu na- 
szym używania , w kształcie czworogranu 
podłużnego iako nayłatwieyszego do wy- 
konania. Tablice, oprócz wyniesienia, pla- 
nu poziomego i przecięć, mieszcżą rysy 
części i ozdób użytych tak, wewnątrz iak' 
zewnątrz budowy, z przyłączoną . do ka- 
Żdćy części, miarą, Autor trzymaiąc się 
iak; maymocnićy  szlachetnćy prostoty, 
przy śoisłóm. zachowaniu prawideł archi- 
tektury. przyłącza opis i propórcye części 
składaiących ozdoby porządku doryckiego, 
do budowy tych kościołów użytego, aby 
razem dzieło to służyć mogło za naukę 
elementarną uczącym się architektury. — 
W. drugićy części wyłoży proporcye i o- 
zdoby innych porządków. — Aby zaś ię- 
zyk nasz miał wyrazy własne, techniczne 
w sztuce architektury,» „zaaniast , obęych 
często, zepsutych i dziwacznych s gutor na 
wzór. innych narodów „zbogacił: mowę na- 
szą tęrminologią narodową, którćy w dzie- 
le swoićm używa , przyjętą iuż od Tow: 
Król. Przyiaciół Nauk, á która iest wy- 
iątkiem z obszernieyszego dziełą o archie 
tekturze ; u starożytnych, „Wire także 
wyyśdź maiącego. i 

Dzieło to iest do przedania w księgar= 
ni A. Irzeziny -w.,Warsząwie. przy ulicy 
Miodowćy pod Nrem 481. Ceną złop, 13 
gr. 10. 

— Jnstytut. Bduchadźmąók uwiadamia: 

1.) Iż Dziewczynka Głuchoniema lat 0- 
koło 10 maiąca: w dniu 14 Maja przez In- 
spektora Policyi Wydziałą 13, jako, błąka- 
iąca się, uięta i do Urzędu Manicypalno- 
ści odesłana ,' w'lnstytucie dotąd zostaje , 
i do korzystania z Nauki w nim udzielanćy 
chęć i zdatność okazuię, 

Opatrzność która tak-cadownie utzymuie 
Instytut ,, wskazała bezpieczny w nim przy- 
tufek. opuszezonćy sierocie: -y 

Potrzebna jest Instytutowi wiadomość o 
ićy nazwisku. i i Religii. -gi 

2.) Iż w dniu. 28, z, m, „wóchrchłopczy- 
ków nie „mogących bydź. utrzymywanymi 
w Instytucie; dla szczupłości  mieysca idla 
niemożności dania im, potrżębnęy pomocy > 
do szpitala Dzięciątka „Jęzusw opiekę siostre 
miłosier džia oddano. 


Pierwszy z nich nazywa się Ludwik Ło- 
siewiez z Warszawy ociemniały na iedno 
tylko oko, maiący lat 9 może wraz z innemi 
mówiącemi i widzącemi dziećmi w szkole 
pobierać naukę. 

Drugi August Bardziński z miasta Ra- 
wy mający lat 9 Głuchoniemy i na umyśle 
obłąkany lecz dosyć spokoyny. 

3) IŻ z przyymowaniem nowych ele- 
wów wstrzymać się musi dla niemożności 
mieszczenia ich w lokalu zbytecznie iuż 
zapełniony m. 

/W zaufaniu Opatrzności oczekiwać nale- 
ży pożądanćy chwili, która szczęście In- 
stytutowi zwiastuie w darze nayłaskawszym 
stalego i dogodnego mieszkania, a wtedy 
Rodzice i opiekunowie unieszczęśliwiony ch 
utratą słuchu i mowy albo wzroku, do u- 


mieszczeńia ich w Instytucie zmaydą spo- 
sobność. 


PRZYIECHALI (dnia 30 31 Maja i ı Czerwca) 
Nctrebski Józef byly Radca Stanu z Rakołowa 
— /Rembielińska Kasztelanowa z Konstantyno- 

—- Eubieński Próżes Trybunału z Radomia 
Kochanowski Jacenty z Brogowy — Tarło Flo 

ryan Hrabia z Viekarzewa — Czartoryska Xiężna 
z Wilna — Kleist Baron z Wrocławia — Ku 
-taxow  Jenerat z Rossyi — Starnalski Józef Pre- 
„tes m Siedlec — Goblentz Fryderyk Officer sa- 
ski z Lipska — Jaraczewska Eleonora Kaszie - 
„lanowa z Kalisza — Zaborowski Sędzia z Brze- 
ścia — Ilnicka Karolina Senatorowa z Rossyi— 
Mengden Alexander Hrabia 2 Rossyi — Ray- 
gowat Elżbieta Jeneralowa z Petersburga. 


"wo 


. 


W YIECHALI ( dnia 30. 31. Maja i 1. Czerwca ) 
Korecki Michal Sędzia do Grodna -- Gormersow 
Kuryer rossyyski do Petersburga — Kamiński 
Henryk Pułkownik do Gdańska — Ciechócka Jó- 

uefa Jeneralowa do Płocka — Otdakowski. Mel. 
chior Matszalek do Rossyi — Hugiel Fryderyk 
Doktor do Berlina — Potocki Antoni Jeneral do 
Ożarowa — Gertler Gottlieb Konsyliarz J. €. M. 


„do Gdańska — Kożmian Maryanna SAA Sta- 
nu do Karlsbadu. 


r AA PORAJ 


z Petersburga 6 (18 Maja.) 

— Examen publiczny uczniów Instytutu 
 Jnżenierów drogowych odbył się 30 Kwie- 

tnia. Podchorążowie odpowiadali na za- 
pytania z matematyki elementarnćy i wyż- 
szy, geometryi wykreślnćy , teoryi cie- 
"niów, taktyki i hydrografii państwa; Cho- 
 rążowie i Podporucznicy na zapytania z 
mechaniki analitycznćy i zastósowanćy , 
Kursu budowli, astronomii, fizyki, che- 
mii, mineralogii, statystyki, fortyfikacyi 
polowćy, fortyfikacyi stałćy i strategii. 

Sposób jasny i zwięzły którym zadosyć u- 
czynili wszystkim zapytaniom , tak w ros- 
syyskim iak w francuzkim języka, zjednał 
im pochwały licznego zgromadzenia zna- 
komitych osób obecnych na tym examinie, 
z których wielu sami zadawali pytania. 
Rysunki i proiekta tak w obrysach iak i 
cieniach wystawione były w przyległych 
salach, żwróciły uwagę znawców i pozy- 
skały ich zadowolenie. Mocno żŻałowano 
Że słabość przeszkodziła Xięciu Wirtem- 
berskiemu prezydować na tak ważnóm po- 
siedzeniu. Ten Jnstytut na nowo urządżo- 
ny pod opieką J. X. Mości, który się nim 
oycowską troskliwością zaymuie, iuż wy- 
dał wielu biegłych Inżynierów i mamy na. 
dzieję że naywiększe przysługi przyniesie 
tak kommunikacyom iako też rozwinięciu 
przemysłu wewnątrz kraiu. 

_— Jeden z naszych dzienników oznaymia 
"że podług prywatnych listów z Syberyi 
"Kapitan Kotzebue dowódźca Slupu Przed- 
sięwzięcie, odkrył trzy r day APPIE } 
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ło się w tymże dniu w teatralnéy; koncer- 


niu, gdy  Konduriotti 


— 306 — 


— Nasz sławny artysta Hr. Tołsioy wy- 
dał nowy medal wyobrażaiący bitwę pod 
Culm, który uzupełnia iego zbiór płasko- 
rzeźbów maiący na celu uwiecznić pamiąt- 
kę sławnćy kampanii 1812. 
"—Zmayduie się w Inflantach bardzo rzad» 
ki owad który“ spótkać można iedynie w 
okolicach naybardzićy na. północy polo- 
Żonych, a o którego bytności jeszcze po- 
wątpiewano ; iest sto Furia infernalis, 0- 
pisana przez Binneusza w nowych pamię- 
tnikach akademii Upsalskićy. Owad ten iest 
tak mały Że go trudno gołem okiem roz-| 
poznać. W upał spada z powietrza na łu- 
dzi; iego zakłucie sprawia śmiertelną pu- 
chlinę ieżeli ićy się prędko nie zaradzi. 
Włościanie z parafii Ekk opowiadaią że 
podczas zbioru siana rodzay owadów zwa- 
ny unich Meggar wiele złego zrządza lu- 
dziom i „bydłu. Te owady są tak małe 
iak ziarno ‘piasku : 
okazuią się w wielkićy ilości, przedrą się 
przez naygęstsze płótno i sprawuią szwę* 
dzenie: i wyrzuty, które staią się niebez» 
piecznemi ieżeli ię kto drapie.  Bydlętom 
które ie wciągną z powietrzem, puchnie 
gardło i zdychaią bez prędkićy pomocy. 
Leczą ich nakadzaaiem ze spalonego lnu 
co mocny kaszel obudza, (Dz, Pet.) 


przy zachodzie słońca 


z Asbi 18 Maia. 


Dnia 15 b. m. został otwarty i poświę- 
cony nowy teatr, który uważać można ża. 
naydoskonalszą budowlę i ozdobę miasta. 
Pomimo  szczodrobliwości Króla Jmci, 
który się tak hoynie do tego przyczynił , 
potrzeba było jeszcze. wielkich usiłowań. 
ze strony mieszkańców, dla doskonałego! 
wykończenia całości zasługuiącóy na po- 
chwałę kraiowców i zagranicznych, Zebra- 


towóy sali na ucztę 60 osób pód przewo- 
dnictwem naczelnego Prezesa Pana Reiman; 
był także przytomny Jenerał - porucznik 
W rangel z Kolna. „Zebrał się ttum ludu 
jeszcze przed otwarciem teatru, a o go- 
dzinie 6 zaięło w nim mieysce prawie 
1200 osób. Prolog ułożony przez Pana 
J. B. FRoussequ z Aachen rozpoczął repre- 
zentacyą, poczćm nastąpiła sławna opera 
Spohra pod tytułem Jessonda; sztuka głę- 
bokiego pomysłu raptem zaymuiąca , lecz 
i bardzo trudna w wykonaniu co do mu 
zyki. W ogólności bardzo się spodobała. 

(G. B.) 
— W Annaberg spadł po kilkudniowych 
dokuczaiących zimnach dnia 13 śnieg na 
kilka cali wysokości; nazajutrz tak tam 
iako i w okolicach widziano lodowe sople. 

000) A | 4 

z Nad granic Tureckich 6 Maia. 
Dostrzegacz Wschodni donosi pod d.' 8 
Kwietn. z Pita co następuie: ,,Tureckie woy 
ska wysadzone w Modon odstąpiły od oblę= 
żenia Nawarino, podzieliły się na dwie ko- 
lumny i wkroczyły na 8 godzin drogi w 
głąb Messenii, niszcząc wszystko i paląc 
na drodze. Wewnętrzne rozterki Greków 
dalekie od, poiednania w tak grożącćm nie- 
bezpieczeństwie wybuchnęły. z większą mo- 
cą. Gdy Hydryoci wzbraniali się wypły- 
nąć na morze dopóki i im zaległego żołdu 
niewypłacą , udał się sam Monduriotti, pre- 
zes, aby zachęcić maytków do wyyścia 
pod Żagle, Jednakowoż na jedném, 
w tym przedmiocie .zebranćm posiedze», 
wzbraniał się. 
wypłacenia maytkom oznaczonćy im na- 
leżytości z funduszów angielskićy poży- 


czki, ieden wystrzelił do brata Prezesa, 
lecz go niezranił. Tak rozeszło się zgro- 
madzenie, a Konduriotti opuścił Hydrę 
niczego niędokazawszy. Niestety ! pewną 
jest rzeczą iż Turcy są w porozumieniu 
z naczelnikami w Morei, aieŹli dzielnie 
i iednozgodnie w tém dziele pośtąpią , pod- 
czas gdy Grecy niezgodą szarpać siè będą, 
wypadek przyszłćy kampanii niebędzie 
wcale -wątpliwym. 

— Następuiące Tureckie okręty iuż wy- 
szły pod Żagle: dwie fregatty, 3 korwet- 
ty, 4 gabarry, 21 brygów i mystików; e- 


skadra zostaje pod dowództwem Reala 
Beya czyli Wice admirała. (G, B.) 


A A ESS 2 
z Ponden 14 Maja ; 

— J. K. M. wczoray żnacznie był” zdro- 
wszy: Podagra w kolanie czuć się teraz da- 

wała. Lubo wielki obiad, który miał bydź 
dawany w Pałacu w Carlton, odłożony zo- 
stał, tegoż iednak dnia nie wielkie wy- 
borowe towarzystwo “zaproszone zostało 
do Nayjaśnieyszego Pana, który prócz 
tego bolu, z resztą iest zdrów zupełnie, 

— Gazeta Public Ledge zapewniała w tych 
dniach, iż według niewątpliwych ićy wia» 
domości, Parlament, dnia 10. Czerwca toz- 
wiązanym będzie ; tak bowiem rozróżnio» 
ne są zdania w Gabinecie, co się tyczy 
sprawy Katolików ,iż dla uniknienia. ró» 
Żności zdań i w inn$ch przedmiotach , tu- 
dzież dla utrzymania wszystkich Ministrów 
na swych mieyscach, rozwiązanie Parla- 
mentu przed ostatecznem roztrzygnięciem 
rzeczońćy sprawy, za srodek nayskułtecz= 
nieyszy uznano. 

— Wyznaczońa nagroda od Lordów Admi- 
ralicyi za naylepsży chronometr, przy- 
znaną: została młodemu FV indenham , któ- 
rego instrument, podług dqstrzeżeń w. Gre- 
enwich'w przeciągn całego roku nięacbybił 
nawet na dwie całe sekundy. «117% 


— W Dublinie na teatrze co abr cią- 


| ga sztuki żądaią aby orkiestra grała God 


save the king i przez ten czas nayliczniey- 
sze daią oklaski. 
— Dnia 13. b. m. przeszedł bil w Izbie niż- 
szóy dozżwalaiący przywozu., zboża 1 skła- 
du iego pod zamknięciem Króleskićni. 
— P. Lamb, przeznaczony na Posła przy 
dworze Madryckim wypłynął przez Doyer. 
— Wyszedł tu pierwszy zeszyt peryody» 


|cznego pisma , poświęconego: nadobnym 


sztukom , pod tytulem Parthenon, w któróm 
nayprzód składano litery , potém ie odbi- 
to na kamieniu, a z niego dopiero dru- 
kowańo. Pomimo kosztu, wydanie to ma 
tę naywiększą korzyść, iż winietty , nóty 
muzyczne i wszelkiego rodzaiu rysunki da 
textu należące, mogą bydź z nim razem 
wydrukowane. Nadano temu działaniu „naze 
wisko Typolithografii. ł GREG 
— Że oświecanie gazem iest tańsze ni- 
żeli zwykłym oleiem Inb' świecami, dó- 
wiódł tego przez wyrachowanie sławny 
Księgarz Akermann. Teraz roczny iego 
wydatek na ten przedmiot wynosi 104 f. s. 
a gdyby i procenta łożonego na apparat 


kapitału czynił 30 f. s., summa kosztu ga- . 


zowego światła wynosi 404 f. s. Zwyczayne 
zaś oświecenie kosztowało go rocznie 160 
f. s. to iest: 1193 f. s. (800 talarów ) wię” 
cóy. Za powyższe pieniądze (40 f. s.) u- 
trzymuie on' teraz 40 wielkich, 8 "ma 
łych argandzkich, a 38 lamp tróypłomie* 
nistych. (G. B.) : 
— Podług urzędowego rapportu zrobiono 
w r. 1823 w Anglii (licząc podług. wegi) 
a e 197 fantów papieru. . © 
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— Wprowadzono do Liverpool zeszłego 
tygodnia 25,000 pak bawełny. Na warsz- 
tatach tego miasta buduią 15 parnych stat- 
ków. 

— Piana, prezydent w Bahia, miał dnia 
l1 Grudnia posłachańnie u Rejenta Brazy- 
lii, na którem oświadczył że północne pro- 
wincye od Fernambuco dö Ceara powró- 
ciły do posłuszeństwa, miasta zaś Paraibo 
i Campó-Majer zaprzysięgły wierność bra- 
zylskićy konstytucyi. 

— W bieżącym i przyszłym miesiącu wyy- 
dzie pod żagle 17 okrętów z 3300 ludźmi 
— Podług gazety z Nowego Torku, do- 
chodzącey do 171z. m. przybędzie do na- 
szey stolicy P, Rufus King w znaczeniu Po- 
sła, w mieysce Pana Rush, mianowane- 
go Sekretarzem Skarbu w Stanach Zie- 
dnoczonych. (G. B.) 

— Znany w City prawie 80 letni Hiszpan, 
iako naydawnieyszy i nayznakomitszy z 
tuteyszych hiszpańskich kupców , a o któ- 
rym przed rokiem myślano Ż€ ma kapita 
łu 300,000 £. st., siedzi teraz w więzieniu 
za długi, albowiem za nadto wdał się w 
pożyczkę Kortezów. ` : 
— Dnia 10 dał Xiążę Esterhazy wielki 0- 
bjad na 800 osób i pojechał nazajutrz do 


Pana Canning do Combevood na pożegna- 


nie , wyjeżdżając iuż do stalego ladus: W 
ulicy Oxfordzkićy powóz iego był „przele: 
chany przez wóz ciężki. Xiążę twarz.s0; 
bie skaleczył i dostał lekkićy kontuzyli 
musiał powrócić do -Chandos + house. 

— P. Newport wniósł, dnia 11 do Izby 
lzby.wyższćy bil o wyzwoleniu ; odczy- 
tano gó.po. raz pierwszy, Hrabia zaś Do- 
noùghmore. zapowiedział wniesienie drugie- 
go czytania na dzień 16. no 

" P.8. Bil ten przy drugićm czytaniu 
większością „48 głósow odrzucony żostał. 
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> UM hi z Nowego Yorku 17 Kwietnia 
Traktat pokoiu żeglugi i handlu zawar- 
ty między Stanami Zjednoczonemi i rzeczą- 
pospolitą kolumbiyską , chociaż. zatwier- 
dzony przez senat, ieszcze nie był umie- 
szezony w gazetach Washingtonu które za- 
źwyczay naypierwćy ogłaszaią pisma gabi- 
netowe,” ‘Dopiero ` znayduie się w gaze- 
tach tuteyszych. Artykuły 2 i 3 naywięcćy 
asłaguią na uwagę, ponieważ odeyma- 
ią Rpltóy kolumhiyskićy-prawo żastrzeżenia 
iakieh przywilejów dlasżeglugi i handlu Hi- 
Spanii na przypadek zawarcia z nią ukta- 


Przed rókiem, przed sześciu miesiącami, 


Olumbianie jeszcze w tym względzie skła- 


niali się do środków poiednawczych. . Sa- 
MA nawet Anglia nie byłaby, się spodzie- 
wała: udzielenia Hiszpanom szczególnych 
korzyści, | 
i Attykuł 12 ustanawia w nayobszerniey- 
SZYM: sposobie wolność pawilonu, ogra- 
ee iednakże korzyści tego środka 
do kragy a których, ta zasada byłaby 
"apnanąa 
Poniewaz Anglia aż dotąd zupełnie o- 
pierała się przyięciu tego wielkiego środ- 
ska, z którego chwałę niesłusznie przypi- 
“Suig sobie Amerykanie , ponieważ Fran- 
wyk naypierwęy nalegała na uznanie tćy za- 
"sady. iako istotney podstawy neutralności 
zbr oynych,przęto Stany Zjednoczone pochle- 
biaią sobie że gdy Anglia nie przyymuie tey 
Wolności. pawilonów w traktątach z-nowe- 
państwami Ameryki aikada 1 
tad ĉe ich żegluga BA 
stwo w. czasie woyny dla wzaiemnego 


e wyniknie _ż] 
mieć będzie pierwszeń. | 


— 307 
transportu towarów między Europą i Ame» 
ryką. 

Uważać potrzeba iż w tćy pierwszćy 
umowie wyszczególniono wszystkie przed, 
mioty należące do żeglugi i handlu. 

— Nowy Senat nie zatwierdził umowy 
tyczącćy się handlu niewolnikami. Ta od- 
mowa tym godnićyszą iest uwagi że ten 
traktat zawarty był po umiarkowaniu. w 
roku zeszłym traktatu z Anglią. To do- 
wodziłoby że nowy senat Żałuie dawnego 
postanowienia i Że nie skłania się do za- 
warcia”umowy z Anglią na tychże samych 
zasadach. (Et) 

— Prezydent Stanów Zjednoczonych za- 
twierdził d. 14, Lutego b. m. traktat za- 
warty między Stanami Zjednoczonemi i Na- 
rodem Krików , mocą którego ostatni 


odstępuią Stanom Zjedn. wszystkich kra- 


in, tak tych w których mieszkaią obecnie, 
iako też zajętych iuż dawnićy , bądź w gra- 
nicach Georgii, bądź za granicą tey pro- 
wincyi przęd liniią w traktacie oznaczoną 
ku północy i zachodowi leżących. — Ces 
lem tego traktatu, równie iak wszystkich 


lod kilka lat przedsiębranych środków , 


jest: aby godnych. politowania Indyanów, 
w nieszczęśliwóm stanowisku między dzi- 
kością i cywilizacyą znayduiących się, 2 
siedlisk na puszcze za rzekę Missisipi wy- 
pędzić , a tym sposobem zaspokoić pre- 
lensye Georgianów , na dawnych układach 
zasadzone, w które ze Stanami. Zjedn. 
weszli nie pytaiąc się wcale Indyan, wte- 


dy, gdy część swego obrębu ustępowali 


nowćy prówincyi Alabama i Luizyanie, 
Lecz na nieszczęście , odebrano iuż wiado- 
mość, iż traktat nowy wiele trudności 
dozna w wykonaniu ; _Krikowie bowiem, 
według Gazety z Georgii , nie mile wieść 
tę przyięli, i wszystkich pełnomocników 
swoich pozabiiali , i t. de 

sm Gło wehodowe od zagranicznych toz 
warów w Bostonie wynosiło w 1823 roku 
3,847,640 Doll. , a w 1824 roku 4,193,112. 
— Kapitm angielskićy Marynarki Frank- 
lin przejeżdżał tędy w trzecićy już podró. 
ży swoićy do bieguna; ma on zamiar 
przedrzeć „się przez Kanadę do uyścia rz 
Mackenzie , sprobować na nićy żeglugi, i 
potćm biórąc się ku zachodowi, do przy- 
lądku lodowatego Cooka dopłynąć, Gdy- 
by się nie mieli spotkać z Kapitanem Par- 
ry, tedy zastaną może: okręt Blossom o 
28 działach ; który już, zapewne z Anglii 
wypłynął i czekać na nich będzie -przy 
ciaśninie Behringa: Od uyścia. rzeki Mac» 
kenzie oddział „ieden podróżnych pod 
przewodnictwem Dra. Richardson, i Poru- 


cznika Kendall, biorąc się ku wschodowi, 
zwiedźi wybrzeża morskie aż do rzeki mie- 
dzianćy. Jeden także oddział teyże wy- 


prawy udał“ się przez -zatokę Hudsona, 
lecz Officerowie są przy Kapitanie Frank- 
linie, i według doniesień z Albany z dnia 
4. na tydzień pierwćy tamtędy przechodzi- 
li Należą do tćy podróży oprócz. Kapi- 
tana Franklin znani z dawnieyszych wy- 
praw podobnych: Pórucznik Kendall A- 
stronom, Dr. Richardson lekarz i natura- 
lista ; Porucznik Bark Jeometra, P. Drum- 
mond botanik. Udaią się oni do Jorku w 
Kanadzie wyższćy , spodziewają się spotkać 
z innemi przy ieziorze Niedzwiedzićm, na 
wiosnę 1826 r. udadź się rz. Mackenzie , a 
w. Lipcu r. t dostać się na morze biegu- 
nowe. ; 


x Paryża 19 Maja. 
— Hrabia Oriola dał świetny i kosztowny. 


bral dnia 13. Maia , w rocznicę urodzin Kró- 


+ 


+ 

la Jmci Portugalskiegó. 

— Królesko Bawarski Major Sztabówy 
Baron /ólderndorf, doniósł także w tu- 
teyszych Gazetach, iż w krótce ogłosi zbi- 
cie niektórych twierdzeń Hr. Segur w dzie: 
le ięgo o wyprawie Napoleona do Rossyl. 
— Dnia Il Jzba Parów zastanawiała się 
nad proiektem względem sprzedaży grun- 
tów do Ministeryum woyny należących, 
pomiędzy któremi był grunt dawnićy kla: 
sztorny. Przeciw iego sprzedaży powstał Bie 
skup z Besancon, przypominając; że rząd. 
niesprzedane ieszcze grunta emigrantów 
kazał. woyny . widział 
się. znaglonym do sprzeciwienia się teinu 
Prałatowi; przy głosowaniu było 101 gło- 
sów za, a 19 przeciw proiektowi. 

— Kacyk z Poyais (znany powszechnie 
Macgregor ) rządzi piak się zdaie, kraiem 
swoim z Paryża gdzie teraz osiadł, choć 
już ami stopy ziemi nie posiada, będąc z 
Wybrzeżów Mosquitos przez Króla tam- 
teyszego wypędzony. Jeden z iego pod- 
danych, to iest awanturnik, ieden ztych 
którzy mieli zamiar osiąśdź w iego Kralu» 


zwrócić Minister 


ndal. się do niego z prośbą o wynagtro- 
dzenie strat poniesionych i odebtał odpo: 
wiedź: « Rząd Jego Wysokości weźmie to 
pod rozwagę, skoro mu złożone zostaną 
wszystkie dowody, dla sprawdzenia podań: n 
Tak ważny reskrypt podpisany został w 
Paryżu d. 20 Kwietnia 1825. «Na rozkaz 
Jego Wysokości Hr. Brachmann, Dyre- 
ktor Jlny spraw wewnętrznych. » 

— „Wprowadzanie towarów i wywóz z 
Francyi wynosi tylko 850 milionów ; w 
Anglii czyni trzy razy tyle, a przecież rol- 
nicze i przemysłowe dochody Francyi wy 
noszą 65 milliardów , a ićy; jeograficzne po- 
Tożenie wyborne.“ Skąd ta różnica ?, Cour- 
nier: Francuzki powiada że iest, skutkiem 
fałszywych wiadomości w ekonomii poli» 


tycznćy: bardzo byłoby przykro wyznać 


Kuryerowi, że iest skutkiem, rewolacyi, 
która zniszczyła handel Francyi i gnębiła 
ią przez lat „30, (Et) 

— Nowy sąd prewotalny , który podłag 
tegoż dziennika, obiega Martynikę, sądzi 
i karze bezpośrednio winnych bez wysłu- 
chania obrońców; iest ta „iedna z tych 
baiek francuzkiego kuryera, którą zape- 
wnie wyiął z wspomnień Cesarstwa 

— Dla czegóż, mówi, tenże sam. dzien- 
nik niezapytano ministrów, na kapitule 
ministęrstwa spraw wewnętrznych; wzęlę- 
dem zasiłków danych. osadom, względem 
negocydcyy z Haiti względem odrzucenia 
handlowych korzyści i wynagrodzenia ? 
Dla czego, zapyluiemy się o to Kuryera, 
który powinien naylepićy wiedzieć, przez 
kogo to pytanie iest uczynionćm.. Czyli 
też nie dla tego , iż wygodnićy iest mó- 


wić w dziennikach; aniżeli ściągnąć od- 


powiedź z mowniey, któraby położyła ko- 
niec tym ezczym deklamacyom. (£ż,) 

— Dichwiarstwo: w wielu okolicach Frane 
cyi tak się zagęściła, iż kary na przestęp- . 
ców nałożone niemałą zaymują rubrykę 
w Wydziale sprawiedliwości. Według rap- 
portu: Kommissyi do ułożenia budżetu w 
roku 1823 i 1821, kary rzeczone w samóm 
mieście Montpellier wynosiły 199,860 fr. 
r. 1824 w Nimes 108,176 fr. a w iednym 
tylko obwodzie nad Renem wyższym 
61,800 fr. Nie mász wątpliwości że li» 
chwiarstwo utrzymywać się będzie jaki- 
kolwiek procent prawemoznaczony zosta- 
nie ; z tóm wszystkićm wykroczenia tak u- 
powszechnione zdaią się dowodzić że ozna- 
czony prawem procent 5 ad 100 iest u 
uas za mały. i à 


-— Dropeau blanc następuiące czyni dal- 
sze uwagi nad stósunkami Anglii z kraia- 
mi Ameryki południówey : 

« Wystawiwszy przedmiot uznania przez 
Anglią Stanów Ameryki poładniowey (*) 
rozbierać teraz będziemy skutki tego po- 
stępku. Każdy traktat między dwoma na- 

rodami sprowadza koniecznie nowe iakieś 
stósunki między niemi; inaczćy układy 
byłyby nic nieznaczącemi papierami , zu- 
pełnie próżnemi względem stron umawia- 
, idących się, względem innych ludów i dzie- 
iów. 

Jakieyże więc natury są stósunki które 
zaprowadził rząd angielski z kraiami Bu- 
enos- Ayres, Mexykiem i Kolumbią? Wy- 
słali tam Konsulów „ oto iest wszystko: 
konsulów czyli agentów których przezna” 
czeniem ma bydź, ażeby pod względem 
handlowym dawali opiekę poddanym Wiel- 
kićy Brytani. Dotąd nie ma w tém nic 
widocznie ani przeciw ani za prawością 
lub nieprawością rządów ustanowionych 
przez się w Ameryce południowćy. Jest 
to zupełnie odrębny przypadek i podobny 
bardzo do tego, co się działo we Fran- 
cyi w czasie Bonapartego ze strony An- 
gli. Jerzy IL nigdy nie uznał Cesar- 
stwa Francuzkiego, iednakże wysłał do 
maczelnika ówczesnego rządu, pewny ro- 
dzay' dyplomata ze znaczeniem , dla umó- 
wienia się, względem wymiany ieńców; inni 
wysłani byli tamże w przedmiotach maią- 
cych na cela opiekować się temi ofiara- 
mi losu woiennegó. Konsulowie lub spra- 
wuiący interessa mogą bydź wysyłani bez- 
piecznie do wysp rządzonych od zbóyców 
morskich; prawie wszystkie europeyskie 
gabinety maią konsulów swoich w Tunis 
i Algierze: ta ostrożność dowodzi tylko, 
iż rząd powinien rozciągać opiekę nad 
poddanemi swoiemi WA gdzie się cig 
znayduią, 

Stósunki prawdziwie dyplomaty czne, 
są daleko waĉnieyszéy natury: tym którzy 
ie wypełniają, nadaią charakter reprezen- | 
iantów; czyny ich obowiązuią nietylko 
rząd ale osobę samegoż Monarchy. Lord 
Grańdville, na przykład, reprezentuie oso- 
bę Jerzego IV. przy Karolu X. również 
przy gabinecie tuleryyskim reprezentuie 
gabinet londyński. I w tém znaydnie się 
prawdziwe uznanie bytu i praw polity- 
cznych jako też prawości Rządów. 

Niechże teraz pówie nam kto gdzie stó- 
sunki dyplomatyczne Wielkićy Brytanii 
z Stanami Ameryki południowćy? Posła- 
ły te kraie wprawdzie do Londynu agen- 
tów przyozdobionych pysznie tytułem mi- 
nistrów pełnomocnych. Wolno im iest 
dawać od siebie pełnomocnictwa i uważać 
swoich wysłańców iako członków ciała 
dyplomatycznego ; lecz z tąd nie wynika 


bii, iako też inni cudzoziemcy mieszka- 
jący w Londynie mogą miewać i miewa- 


() Artykuł ten byl w Nrze 63 Monitora. W nim 
i w. teraźnieyszym zbiiane są nadzie- 
wroienia liberalizmu , na zaspokoie 
nie, ludzi trzymających się prawideł hono: 
ru. P. Canning nie zasłażył sobie ani na 
tyle zaszczytu ani na tyle obelg iakie mu 
wyrządza Dziennik Konstytucyonistą zbyt go- 
tracy “iby się mógł nad czćm zastanowić. 
To bożyszcze sponiewierane od swoich uwiel- 
E bicieli, powróci, iak się spodziewamy, do "czci 
i poszanowania wszystkich ludzi uczeiwych. 
Tak się stało inż: miez iednym z poprze- 
dników P. Canninga. (Dr. bL) 


iako, 
ie i 


S BOEI TE AAE SOE z A AERA T AE 


ażeby Rząd do którego są posyłani nada- 
wał im ten sam charakter. Tak zwani mi- 
mistrowie pełnomoeni, Mexyku i Kolum- 


Oe 
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ią w istocie posłachania u Pana ' Camin- 
ga; lecz nigdy 
praeowali w wydziale spraw zagranicznych, 
iak minister na przykład, Stanów Zjedno- 
czonych; mie mają Żadnych przywilejów 
które wszędzie dawane są reprezentantom 
prawych rządów; nayważnieysza iest zaś 
różnica, iż nigdy nie byli przedstawieni, 
ani nawet przypuszczeni, iako prywatni, 
do osóby Monarchy. Czytaymy opis , tak 
szczegółowy , rannych pokoiów króleskich 
w Londynie; na próżno szukalibyśmy w 
zbiorze imion: zagranicznych Ministrów na- 
zwiska PP, Michelena, Hurtado i Rivada- 
via. Co większa, Dordowie nawet strony 
oppożycyynćy nie śmieią zapraszać ichdo 
siebie na wieczory , iak sięto zdarzyło nie- 
dawno Margrabiemu Londsdown , który 
chociaż iest gorliwym: stronnikiem niepo- 
dległości Ameryki, nie przyiąt do siebie 
innych posłów, oprócz Posłów Franciz- 
kiego, Rossyyskiego, Fliszpańskiego i Por- 
tugalskiego. 


nie widziano ich ażeby 


Wynika z tych: wszystkich postrzeżeń, 
iż ten wyraz uznanie, wymówiony w Jzbj 
wyższćy przez Hrabiego Liverpool, w Iz- 
bie niższćy przez Pana Canninga , iest iak 
garstka piasku rzucona w powietrze na u- 
śmierzenie roiu pszczół. "W tym przypad- 
ku uznanie, iest tylko przyświadczeniem 
zdarzenia; lecz nie iest zatwierdzeniem i 
żadnego prawa nie nadaie. Gdyby nowe 
stany Ameryki południowćy nie były prze- 
konane o swoićy słabości, takie uznanie 
napelniłoby ie gniewem słusznym: to bo- 
wiem uznanie czcze i nie nieznaczące mieści 
ie daleko niżćy od wszy stkich Państw pra- 
wnie ustanowionych. : 

Wreszcie ten przedmiot Ameryki pota: 
dniowéy iest dowodem jak mało liberali: 
Ści stałego lądu znaią liberalizm Angiel- 
ski. Właściwie mówiąc , nie ma -iuż teraz 
Żadney oppozycyi w Anglii. Usunęła się 
ze sceny polityczney otrzymawszy wsty* 
dliwe zwyćięztwo w sprawie Królowćy. 
Chcąc się późnićy oprzeć na stronnictwie 


| demokratycznóm, musiała się wstydzić, i| 


tego przymierza. Nikt nie ićst większym 
nieprzyjacielem Hanta i Karlila, ‘iaki Bur- 
dett i Hobhouse: Whigowie . zrzekli się| , 
wszelkiego pobratymstwa z radykalistami; 
postrzegli dosyć wcześnie przepaść. w któ- 
rąby ich pogrążyć mogły nadużycia tych- 
braci ; naywięksi' kaznodzieie reformy, 
Brougham i Hume, wolą sto razy rządy 
Londonderrego niż powagę: Benthamów i 
Cartwrightów. Ci-eo zpilnością uważają 
na postęp, opinii publiczney , wiedzą:: do-. 
brze iż uroienia demagóogiczne równie. są 


znienawidzone w Londynie i Edymburgu. 
Wszystko tam 
iest ugruntowane, wsżystko się opiera. na 
„Sam Cobbet, 


iak w Madrycie i Neapolu. 


zasadach monarchiczny ch. 
którego zdania tak małą są znarie na sta- 
łym lądzie, przywiózł ze Stanów Zjedno- 
czonych nienawiść naywyraźnieyszą prze- 
ciwko wszystkiemu: co tylko nosi na so- 
bie cechę demokratyczną. 

Gdy widzimy liberalistów Paryzkich u 
nóg Pana Canninga, od którego oczekuią 
przywrócenia praw eżłowieka i powszech- 
néy braterskićy iedności, litość bierze pa- 
trzeć na niewiadomść ludzi , nie maiących 
naymnieyszego wyobrażenia o polityce te- 
go Ministra. Zaiste, statysta wychowany 
w szkole Burkego , przyiaciel Lorda Eldon , 
wielbiciel Pitta, stronnik Burbonów, "nie; 
spodziewał się AEAN że e, kiedyś al 


łysy 


L Madrycka gazeta ciągle utrzymuie , 


rządek powszechny i wywrócić dawne mo* 
narchie.* 


z Madrytu 10 Maja. 

— Listy z Hawany donoszą iż wiadomość 
o zwycięztwie Boliwara takie zrobiła wra. 
Żenie iż Jenerał Vives oznaymił rządowi 
ile się obawia: o utrzymanie spokoyności 
na wyspie. i Że nie tylko zatrzymnuie pod 
rozkazami swoiemi woyska przysłane lec 
jeszcze nowych się domagał. 

, Jeżeli w Hawanie .znayduie się. wielka 
liczba , mieszkańców wiernych prawe 
mu  Monarsze, iest w niéy także odda 
wna mnóstwo intrygantów i rewolucyoni: 
stów z zapałem rozsiewaiących ducha bum: 
tu, i obawiać się należy, aby ta wyspa; 


iedyna która ieszcze pozostała Hiszpanii, 
nie ogłosiła się niepodległą i i nie działa 


ła wspólnie z innemi osadami które już 
zrzuciły iarzmo.Metropolii. Niech Bóg za« 
chowa Hiszpanią od tego nowego nieszczę: 


ścia! (Dr. bl). 


— Spodziewaią się tu codziennie przyby* 
cia „Xięcia Villahermosa , który wyiedzie 
z tąd do Paryża. 

— Mówią tu o nastąpić maiącóm zupeł* 
ném zniesieniu Policyi i oddaniu ićy pot 
rząd rady Kastylskićy. 

— Znakomite Kollegium Ś. Macieia, vi 


będzie mógło otworzyć kursu nauk swoich 


i musi bydź zamknięte, albowiem iak mó: 
wią, wszyscy iego nauczyciele zarażeni $4 
rewolucyynemi zasadami. 

— W Korunnie wsiądą na okręt „dwa 
pułki przeznaczone do Hawanny. -~ 

— Wocząsie przejazdu Xięcia Maxymilia* 
na przez Barcellonę , rada mieyska ofia* 
rowała mu w dórze kosztowną złotą szka* 
tułkę. W czasie uroczystości, % powodu 
iego przelazdu odprawianych , widziano 
między innemi, na zastawieniu stołu, wó% 


tryumfalny na którym Hiszpania, Francya 
i Saxonia siedziały, a 7 Barcellona hotd im 


składała. 

—W Saragossie Policja «ŻE -kilka 
osób 'rozgłąszaiących fałszywy dekret amr 
nestyi; wszystkie. maią ' bydź pociągnięte 
do odpowiedzialności , ««iako sprawcy wie” 
ści szerzących nadzieję i obawę, któreby 
mógły pokóy Hiszpanii zakłócić. «. 

— Naywyższa rada woienna uznała przed 
tożony sobie*plan P. „dimerich ,. Ministre 
woyny ; względem pomnożenia ochotników 
rojalistowskiego korpusu za nie właściwy 
i niedozwoliła aby'w prowincyach tacy 0 
chotnicy znaydowali się, prócz ludzi mó 
iących sposób do życia, lub takich którzy 


pobieraią 8000 realów pensyi. Wtym prze: 


miocie, - jako: i o uwolnieniu ¿Exministr? 
Cruz wysłali ochotnicy deputacyą do Anaw 


jueż, z czterech officerów złożoną, w ce 


wystawienia J. K. M. iż przeciwni %% 


| wszelkim 'odmianom teraźnieyszych urz 


dzeń, i że z obowiązku utrzymania: praw 
Króleskich żaden z nich na to zezw 
niemoże. Niema tu iednak środka prze ki 
ryby gminy mogły nadal wystarczyć "^ 
utrzymanie tych niesfornych ludzi. 
— Minister woyny podał Królowi pro” 
iekt, aby wszystkie osoby maiące mni 
niż 45 lat które: pobieraią pensye od ra% 
du, zaciągnąć do korpusu, ochotników 
Ustanowiono oddzielną kommissyą do sj 
trząśnienia tego" przedmiotu. r 
e 
nie Canterac lecz Boliwar został pobity” 
i umiieszeża „w swóim numerze % dnia 28 


z. m. nowe uwiadomienie o odniesion 
| lowyciężtwie. DODATEK 
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' ciwników publicznie potyka, ludzkość ka- 
„Że niąć się za pokrzywdzonym; nadto ie- 


postąpił sobie w téy mierze podług da- 


i sobem rzeczy do dawnego porządku i o- 


DODATEK 


Do Numeru 66. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 2 Czerwca 1825. 


— 


=- 


wę sławną Rzeczpospolitą francuzką na 
powrot w Monarchią zamienić. -—  Wreście 
kiedy Kodex był pisanym, rewolucya iuż 
dawno zniosła Majoraty, a zatém Kodex 
niemiał co znosić , iak to słusznie uważaią 
przeciwnicy P. Szanieckiego.— Trudno zaś 
utrzymywać, iĉ Kodex zawczasu był pisa- 
nym dla Polski, i że Artykuł Kodexu na 
mocy którego Ordynacya Myszkowskich 
zniesioną iest, układany był w duchu Pro- 
rockim dla Polaków. 

Ani traktat Wiedeński nie zniósł Ordy- 
nacyi, dla tego Że pozwolił Obywatelom 
ustąpionych prowincyi wynieść się z kraiu 
z Ordynacyami. — Wynieść się z Ordyna- 
cyą, a zniszczyć Ordynacyą , to są dwie 
rzeczy zupełnie przeciwne, i sprawiedliwie 
tę sprzeczność zarzucaią Dziedzicowi Dóbr 
Szańca, — Niech tylko Pan Szaniecki za- 
stanowi się nad traktatem Wiedeńskim, a 
znaydzie ĉe tam Monarchowie zobowiązali 
się szanować prawa własności i osób w u- 
stąpionych im kraiach; a cóżby to było 
za: poszanowanie dla praw własności 
gdyby wolno było iednemu z Wielopolskich 


WIADOMOSCI 
LITERACKIE. 


Uwagi nad książką cbeymuiącą dzieie prze- 
daży i kupna Dóbr Ordynacyi Myszko- 
wskich. 

Nie iest to zapewne naymnićy ciekawa ta 
książka , która wyszła w tych dniach w 
Warszawie, w Drukarni Józefa Węckiego 
pod tytułem : » Rozprawy nad przedażą 
dóbr w Ordynacyi Myszkowskich.« Cho- 
ciaź niemam w tém Żadnego interessu , cho- 
ciaż nawet nieznam ani _kogobądź z fami- 
lii Wielopolskich , ani dziedzica dóbr Szań- 
ca, nie mogę iednak przenieść na sobie, 
abym zdania mego nie wynurzył w rze- 
czy która się stała publiczną , będąc dru- 
kiem ogłoszoną. — Kiedy się dwóch prze- 


szcze , zapaśnicy odwołuią się do sądu swo- 
ich czytelników ; milczeć byłoby okazać 
im wzgardę i popełnić niesprawiedliwość. 

Nie pierwszy to raz na Świecie z ma- 
łych przyczyn wielkie wynikaią skutki. — 
Archimedes jedném szkiełkiem spalił ca- 
łą flottę nieprzyiaciół ; Dziedzic Dóbr 
Szańca iednym artykułem Kodexu Napo- 
leona wywrócił całą Ordynacyą Myszko- 
wskich. — Lecz niepatrzmy na początko- 
we skutki, czekaymy końca ostatecznego-— 
Zdaniem moićm Pan Szaniecki (obym się 
mylif) na bardzo niepewnym gruncie o- 
siadł. — Wsporze jego zachodzi bowiem py- 
tanie: , i 

l. czy prawa Kodexu Napoleona i trak- 
tat Wiedeński z roku 1809 zniósł Ordy- 
nacye ? 

2. czy prawa Kodexu Napoleona i Trak- 
tatu Wiedeńskiego dopełnione zostały 
przy zniesieniu Ordynacyi Myszkowskich? 


leży do całćy familii ? Przenieść mógł więc 
Majorat, ale go nie zniszczyć. Gdybyśmy 
inaczćy chcieli przypuścić, toby tym spo- 
sobem każdy odłużony Dziedzic, mógł 
sprzedawać maiątek, z kraiu się wynieść 
z pieniędzmi, a wierzycieli odesłać z kwit- 
kiem do traktatu Wiedeńskiego. 

Kiedy więc ani Kodex Napoleona, ani 
traktat Wiedeński nie zniósł Ordynacyi, 
iakim sposobem stało się to, że Ordyna- 
cya Myszkowskich sprzedaną i zniszezoną 
została ? przecież neminem captivabimus 
nisi jure victum: i naywiększego winoway- 
cy, chociaż prawo iest wyraźne, nie po- 
wieszą, dopóki mu Dekretu nie przeczytają , 
iedném słowem czy był iaki Wyrok kas- 
suiący Ordynacyą Myszkowskich, i kto 
Margrabiego upoważnił do ićy przedawa- 
nia? Pokazuje się Że nikt; sam siebie u- 
poważnił. Nayiaśnieyszy Król Jmć Saski 
wyraźnie mu odmówił tego wyroku, od- 
daiąc tę rzecz do układu między familią 
podług praw ewentualnie służyć ićy mogą- 
cych , i w téy mierze ten sprawiedliwy Mo- 
narcha uczynił iak chciał mieć traktat 
Wiedeński. 

Przynaymnićy Margrabia, postępuiąc po- 
dług woli swoićy, dopełniłże w czemkol- 
wiek owego Artykułu Kodexu, który mu 
służył za normę, lub czyli się zastósował 
do traktatu Wiedeńskiego do którego się 
odwoływał? Tu podziwienie rośnie za 
każdym krokiem: Margrabia podług Ko- 
dexu nie zniósł ordynacyi, lecz ią tylko 
zredukował do trzecićy części; podług 
traktatu Wiedeńskiego nic nie wyniósł za 
granice prócz może tylko Żalu i umartwie- 
nia, 

Jednakie z czynności iego wynikaią na- 
stępuiące kwestye prawne : ieżeli podług 
Erekcyi nie miał mocy znosić maioratu dla 
czegoż go znosił w dwóch trzecich czę- 
ściach; ieżeli podług Kodexu miał obo- 
wiązek znieść majorat, dla czegoż go u- 
trzymał w iednćy trzecićy części ? 

Na usprawiedliwienie takiego postępo- 
wania przytacza Dziedzic Szańca, iż roz- 
porządzenie podobne wypłynęło z ukła- 
du dobrowolnego między familią, a Nay- 


Kodex Napoleona nie zniósł Ordynacyi, 
gdyż Ordynacye dotąd u nas istnące , 
przeciwnie tego dowodzą; nie zniósł Or- 
dynacyi gdyż we wszystkich kraiach rzą- 
dzonych tém prawćm, a szczególnićy we 
Francyi, znayduią się do dziś dnia Ordy- 
nacye, — Kodex więc i Ordynacye mogą 
lbardzo dobrze iść w zgodzie i razem ist- 
nieć ; i dla czegożby istnieć nie miały, 
kiedy Kodex iest prawćm cywilnćm , a Or- 
dynacye prawem politycznóm ? 

Byłoby to nadawać Kodexowi Napoleo- 
na bardzo niebezpieczną dążność , gdyby- 
śmy przypuścili, iż on może podkopywać 
zasady monarchiczne (bo taką iest Ordy- 
nacya ) pod pozorem uregulowania spadków 
i zaprowadzenia równości w maiątkach. — 
Jakoż wcale o tém nie myśli Kodex: iego 
troskliwość iest zupełnie cywilna, nawet 


wnych praw polskich, zakazał substylicyy 
prywatnych , iako przeciwnych tytułowi 
o spadkach, lecz powiedział, iż Monarcha | 
dla dobra kraiu może ustanowić Qrdyna- 
cyą ile razy uzna tego potrzepę, i iak 
to zrobił Zygmunt III. dla Myszkowskich, 
Radawać Francuzom Majoraty. — Nie tyl- 
ko więc Kodex nie zniósł Ordynacyów, ale 
%0 gorsza dla. dziedzica Dóbr Szańca, 
wskrzesił ie, dozwalając Monarsze swoie- 
mu stworzyć na nowo Majoraty, które re- 
wolucya zniszczyła, przywrócić tym spo- 


użyć i wziąść dla siebie depozyt, który na- 


jaśnieyszy Król Jmć. Saki oddał tę rzecz 
do układu. familiynego ; lecz kiedy tak 
iest, czemuż zamiast familii całćy przy- 
wołany był tylko do układu ieden czy 
też dwóch z familii? Czyliż nie są kre- 
wnemi ci którzy są niemi w 3, 4, lub 6 
stopniu? Wszakże gdyby nie było dru- 
giego stopnia, trzeci byłby naybliższym, 
a w niedostatku trzeciego czwarty i t.d. 

Dziedzic dóbr Szańca sprowadza do nas 
na ten przypadek dekret z Westfalii z pod- 
pisem Króla Hieronima, który wyrzekł, 
iż tylko naybliższemu krewnemu służy 
prawo ewentualności*iako maiącemu iuż 
pewną nadzieję; lecz o téy nadziei naprzód 
Dekret Króla Imci Saskiego nic niewspo- 
mina, i prawo Westfalskie nie iest u nas 
obowiązuiącćm, powtóre dla czegożby ró- 
wnie pewnćy nadziei pósiadónia maioratu 
niemieli mieć inni krewni? 

Pomiiaiąc powietrze, czyliż niezdarzaią 
się częste przypadki śmierci w *iednychże 
familiach? a któż to może zaręczyć, że 
bliższe stopnię będą dłużóy Żyć na świes 
cie niż dalsze? W tćy mierze trafiaiące 
się wypadki daią nam osobliwszą naukę; 
a ponieważ historya znaiomą iest każde- 
mu, więc przytoczę tu przykład który mi 
w tym momencie na myśl przychodzi. Lu- 
dwik XIV. Król Francyi miał syna, trzech 
wnuków i dwóch prawnuków, 'gdy był 
bliskim zgonu. — W ciągu lat dwóch ( zważ- 
my iak mało trzeba na to czasu) tak się 
rzeczy zmieniły, Że ani syn, ani wnuk, ani 
nawet starszy prawnuk nie był następcą tego 
Króla, lecz młodszy syn wnuka Ludwika 
XIV. «Śmierć bowiem tak okropne ciosy 
zadała temu domowi, że prawo ewentual- 
ności ominęło trzy stopnie zstępne i prze- 
szło aż na czwarty, a tak owa pewna na- 
dzieia dekreta Westfalskiego, która mia- 
ła służyć pierwszemu tylko następcy, do- 
stała się czwartemu. 

Wreście Dziedzicowi dóbr Szańca nie- 
potrzebny był wcale Dekret Westfalski, 
bo gdy Kodex Napoleona zniósł majora- 
ty, należało tylko powiedzieć, iż po znie- 
sieniau Margrabstwa Myszkowskiego, 0- 
tworzył się spadek od Franciszka Wielo- 
polskiego pierwszego Margrabi Myszkow- 
skiego idący, i że się tym maiątkiem suk- 
cessorowie dzielili iak chcieli.— Na to, 
jeżeli nie było więcćy Sakcessorów iak 
tylko tych dwóch, nie mam co mówić; 
lecz ieżeli oprócz wymienionych są ieszcze 
inni (iak się to z tablicy genealogicznćy 
przez Pana Szanieckićgo załączonćy oka* 
zuie ) to iest dzieci Jana Wielopolskiego > 
iakimże prawem można było wyłączać ich 
od spadku ?. ; 

Mówiłby kto, że książka w któréy te 
wszystkie wyjaśnienia czerpać można, wy- 
daną została od nieprzyjaciół Pana Sza- 
nieckiego. Nie, tę książkę napisał sam P. 


Szaniecki na usprawiedliwienie kupna swor 


iego. Piękne usprawiedliwienie! Ja nie- 
równie lepsze wyobrażenie misłem o tćy 
przedaży dopókim iego książki nie czy- 
tał. — Teraz przyznam się, nie wiele tu- 
szę o iego dobróy sprawie. Ta sprawa sie- 
dzi nawet w tak złćy postawie, że w hi+ 
potece Dóbr Pińczowa, przy ingrossacyi 
Aktu kupna , umieszczony został ;( iak Au- 
tor twierdzi) per extensum Dekret Króla 


Jmci Saskiego , waruiący, wyraźnie prawa 


ewęntualne familii Wielopolskich do ma= 
joraiu którego część składaią Dobra Piń- 
czowskile 

Nareszcie samo faktum tćy przedaży iest 
futalne dla nabywców: bo gdy. w Erekcyi 
znasyduie się warunek, iż každy Margra- 
bia który niszczy Ordynacyą , tćm samćm 
utráca prawo do ićy posiadania, i gdy 
dway układaiący się Wielopolscy podpisa- 
li układ na zniszczenie Margrabstwa, tém 
samém każdy z porządku następny Mar- 
grabia, ma prawo skassować ten układ ode- 
braniem na siebie Ordynacyi. 

Kończąc te' krótkie uwagi nad históryą 
przedaży dóbr z Ordynacyi Myszkowskich, 
winienem wynurzyć myśl moię względem 
woyny literackićy, wszczętćy z tego po- 
woda, a która stała się dosyć Żwawą, zwła- 
sżcza przy końcu książki. Przęciwnicy 
Pana Szanieckiego, po wyprowadzeniu 
wniosków , uchwycili śmieszną stronę tego 
przedmiotu i dosyć trafnym Żartem wy- 
wrócili całą powagę tćy przedaży. Nie 
mógł się w prawdzie lepićy zemścić nad 
nieni Pan Szaniecki, iak tém Że ich nie 
zrozumiał; lecz ta chwilowa pociecha spra- 
wy iego nie polepszy. Myśl zawarta w li- 
ście ś. p. Ignacego Potockiego nader tra- 
fnie iest przez nich tłómaczoną i nie można 
im ani tego zarzueić, iżby przewinili zbyt 
wiele przeciw osobie Margrabiego ; ieżeli 
dopuścili się niektórych żartobliwych przy- 
mówek przeciw Panu Szanieckiemu , służy 
ua ich usprawiedliwienie to, Że go uwa- 
Żali iako pełnomocnika, doradcę i naresz- 
cie iako aktora téy sprawy. Wreszcie käs 
Żdy iuteresśowany czytelnik: z Tatwością 
im to przebaczy in gratiam komiczności : 
rodzay dowcipu, którego ku temn użyli, 
nie iest tak bardzo u nas pospolitym, a z 
odpowiedzi Pana Szanieckiego wnosić na- 
wet można, iż iest trudnym do naślado- 
wania. — w Warszawie 8 Maia 1825. 

Ign. Naramowski. 


© robieniu Kumisgu. 

Kumiss czyli klacze mleko fermentówa- 
ne, zwróciło uwagę powszechną iako do- 
skonałe lekarstwo przeciw suchotom. Prof. 
Degurow dał pierwszy poznać sposób je- 
g0. przygotowania; ziego rozprawy, o cy- 
wilizacyi Tatarów Nogayskich w Południo- 
wèy Rossyi Europeyskiey, drakowanćy w, 
Charkowie, następuiące wyięliśmy opisanie 

Zmayduie się w pamiętnikach Towarzy- 
stwa Fizyczno «Medycznego. w Moskwie 
(tom 1 r. 1811) rozprawa Chrystyana I- 
zaaka Haeberlein o Kumissie 'czyli mleku 
klaczem fermentowanem, użytćm iako. le- 
karstwo. Autor po kampanii 1773 którą 
jako chirurg odbył w Multanach i Woło- 
szczyznie , dotknięty był kilką ważnemi 
chorobami, po których dostał 'suchót z 
gwałtownym kaszlem, pluciem.krwi , fe- 
brą etyczną, bezsennością i innemi sym- 
ptomatami które bliską mu śmierć wróży. 
ły. W tym stanie dowódzca pułku ńa- 


kłonił go do użycia lekarstwa ktorćm | 


wyleczył się. z takićyże samćy choroby 
opieraiącey się wszystkim  usilowaniom 
sztuki; lekarstwem tóm był kumiss. W 
1792 w Kwietniu' Haeberlein zaczął uży- 
wać tego trunku i stósownie się zachowy- 
wać, przy końcu iesieni o tyle wzmogły 
się iego siły, że mógł pełnić obowiązki 
stanu swoiego+ -= ; "mj 

-Z iego pamiętników o kumissie to tylko 
wypiszemy /co koniecznie wiedzieć potrze- 
ba; opuszczając przepisy ochędóstwa wspól- 
ne przy każdćy pracy około mléka. Nie 


— 310 — 


wspomniemy także o sposobie zachowania | roku [748, spłodził 13 dzieci, z któ, 
się'w téy chorobie; każdy światły doktor | 1ych doczekał się 79 wnuków a 144 pra- 


'w. tym razie przestrogi udzielić, može.. 


Chcemy tylko zwrócić uwagę na lekarstwo 
nieznane wcale za granicą, mało używa- 
ne w Rossyi, a mogące ulżyć cierpieniom 
i mnóstwu osób Życia przedłużyć. 

W skłud - Kumissu wchodzi tylko mlé- 
ko klacze i drożdże. 

Za drożdze używaią ciasta pszennego. 

Leie się szesnaście funtów ciepłego mle. 
ka klaczy w naczynie drewniane ; kładą 
weń drożdże w płótno zawinięte. Okry- 
waią dobrze naczynie i wystawiaią go na 
ciepło na 24 do 26 stopni Róaumura , do- 
póki niedostanie smaku winnego i kwasu 
lekkiego i przyiemnego. Szesnaście lub 
dwadzieścia godzin wystarczy nato. Jeże- 
li ciecz w wyższćy temperaturze iesttrzy* 
mana, przechodzi prędko z fermentacyi 
winnćy do oóctowćy i wtenczas użytą bydź 
nie może. ` 

Po ukończeniu fermentacyi winnćy zdey- 
muig łyżką tłuste i serowate części i sta- 
rannie przecedzaią napóy, potem trzeba 
go zwolna przez godzinę poruszać i złać 
w butelki , dobrze zatkać i zachować w 
chłodnóćm mieyscn: 

Można zamiast drożdży używać części 
tfustych i serowatych nopoiu, a nawet te- 
goź napolu gdy iuż fermentacya się skoń- 
czyła, 

Jeżeli mleko odfermentowane pomiesza- 
my z temi częściami i przez kilka godzin 
zwołna poruszać ie będziem, otrzymamy 
bardzo przyiemny napóy który iest F umiss 
Tatarski. Ten posilnieyszy trunek przy- 
stoi tylko tym osobom u których organa 
trawienia nie są osłabione. 

Klacze maiące dostarczać mleka wyma- 
gaią szczególnych starań. Powinny bydź 


wśrednim wieku, nie należy ie oddzielać | 


od źrebiąt, paść ie dzień i noc na dobrych 
pastwiskach ; nie dawać im ani owsa ani 


siana. Miesiące naydogodnieysze do picia |. 


tego lekarstwa są May, Czerwiec i Lipiec. 
Jeżeli ie w zimie zażywać chcemy, trzeba 


(klacze żywić iak naypięknieyszćm sianem, 


dawać im trochę owsa, i lekko ie czasem 
przeiechać. 

'Kumiss, tak iak wody mineralne, nay- 
lepićy skutkaie na wsi i zdala od interes- 
sów.: (Dz. Pe.) 


("O ROZMALTOSGI 

— P. Laing w opisie podróży przez A- 
frykę umieścił między innemi: W stolicy 
Soolima osobliwsze są zwyczaje. : W za- 
trudnieniach domowych zdaie się że męż- 
czyzni pomieniali się w pracy z kobieta- 
mi; uprawa roli, wyiąwszy sianie i zżę- 
cie , należy do kobiet , mężczyzni zaś sie- 
dzą po folwarkach i doią krowy. Kobie- 
ty budują domy, dopełniają obowiązków 
cyrulików, lekarzy, `a mężczyzni, iak 
niegdyś w Egipcie, szyią i piorą bieliznę. 
— W Wirginii umarł niedawno stary ka- 
waler, imieniem William Gult, zostawi- 
wszy maiątku 750 tysięcy Dolarów. Wy- 
wędrował: on ze Szkocyi w roku 1775 i 
rozpoczął handel swóy ioko Kramarz po 
domach chodzący. W ówczas ani kawałka 
gruntu nie miał, a w r. 1825 na własnym 
gruncie mógł wzdłaż w prostćy linii 15 
mil iechać. Y 

— W oberamcie Marbach w wirtem- 
berskiém, Żyie u swoiego wnuka przy 
olearni. nieiaki Sylwester Klotz, urodzo- 
ny dnia 6 Marca 1725 r. Ożenił on się w 


wnuków (dotąd Żyie jeszcze 6 dzieci, 42 
wnuków i99 prawnuków ). Teraz natural« 
nie tak jest słabym, Że nie wstaie z łóż. 
ka i żyie tylko winem, cukrem i mle. 
kiem ; iest przytóm wesoły, raźny i spo- 
koyny, lubo mu zbywa na środkach wy- 
godnego Życia. Regularne Życie, więcćy 
pracy aniżeli hulanki, .a nadewszystko czy=: 
ste sumienie, przyprowadziły go. na ten 
wysoki stopień Życia. 

— W Wrocławiu w przeciągu 8 lat osta- 
tnich założono 13 szkół elementarnych., 
przy których ustanowiono 16 stałych naue 
czycieli, 6 pomocników i 8 nauczycielek 
do robot kobiecych. Na każdego Nauczy= 
ciela przypada w ogóle 92 dzieci, ogółem 
zaś uczęszcza do tych szkółek 2,749, 
Szkoły mieyskie, szkoły przy szpitalach 
i inne dla ubogich” przeznaczone, liczące 
około 1000 uczniów , nie wchodzą do tego 
rachunku, ; 

— W Bruxelli pewny zagraniczny sztuk- 
mistrz zaprosił publiczność do óbeyrzenia 
dzieła, nad’ którćm tysiąe dni pracował. 
Jest to statek z kości słoniowćy wyrobiony, 
na którym znayduie się Cesarz Chiński o- 
toczony Mandarynami. Dochód przezna- 
czony na wsparcie uszkodzonych ostatnićm 
wód wezbraniem. 

— Młoda dziewczyna, nazwiskiem Urszula 
Bravard , służąca a. kawiarza w Commer: 
cy, przechadzała się po polach w towa: 
rzystwie swoiego wnia, Jnna dziewczyna, 


| nazwiskiem Zuzanna, oświadczyła Że do 


nich wystrzeli, jeśli się poważą przeyśdź 
przez grant należący'do ićy:rodziny. Obo- 
ie naśmieli się z tey „groźby. Lecz Zn- 
zanna poszła w istocie po broń% powró* 
ciła do nich, i wystrzeliła do Urszuli z 
fuzył nabitey kawałkami Żelaza. Ta nie- 
szczęśliwa, zostaiąca-do tąd w niebezpie- 
czeństwie życia, zaniesioną została do szpi- 
tala, Szukają zabóyczyni która uciekła. 


DONIESIENIA 


— Jest do nabycia Wieś Rządowa do 
naywyższego stopnia melioracyi i przemy= 
sła doprowadzona, z nowemi jak naypo- 
rządnieyszemi zabudowaniami tak Dwor- 
skiemi iako też Gorzelnią , Browarnią i Wo- 
larnią nowo wyporządzoną , z własnemi 
statkami tak gorzelnianemi jako i Browar-= 
nemi; z Jnwentarzem bydła rogatego, 
clilewriego , owiec dobrze poprawnych, 
fornalką, zgoła wszystkiemi porządkami 
gospodarskiemi, ogrodem fraktowym bar= 
dżo korzystnym — z Chmielnikiem nowo 
założonym , plantacyą tytuniu , wraż z ods 
stąpieniem Kontraktu na ten rok zawar= 
tego. — Przyłączoną do nićy jest Entre: 
pryza z znakomitemi korzyściami: połączo= 
na na łat 12, o którćy żgłaszaiącemu się 
bliżćy informacya udzielona bydź może. 

Wieś pomieniona w raż z Emtrepryzą 2 
powodu zmiany mieysca odległego z dniem 
1. Czerwca r. b.iest do odstąpienia z nay* 
większym pożytkiem dla Nabywcy. — Kat; 
cya na Wieś składa się częścią z Hipote- 
czney Obligacyi, częścią z gotowizny, % 
na Entrepryzę 2 simey gotowizny. 

Dogodność tę jeszcze Nabywca mieć mo* 
Że, iŁ wchodząc we wszystko, połowę W 
gotowiznie podług ugody opłaci. = Co 
do drugićy półowy zaś, na pewnóy Hi- 
potece skoro“ będzie żabespieczoną , — 
Odstępuiący Prawa chętnie przęstanie.-— 


Listy Frankowane przyymuie w tym Inta? 
ressie Pocztamt pograniczby W 


Słupcy: 


